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PIERWSZA LECZNICA CHOROB ZĘBÓW 


I JAMY USTNEJ. 
Piotrkowska Nè. 31. % 


orada lk «PĘD. EdD. 


W parku Holonowskin 


w niedzielę d. 24 września (7 października) 1900 r. 


WIELKI 


KONCERT 


na cel dobroczynny. 


Dochód obrócony zostanie na rzecz Towarzystwa 
Czerwonego Krzyża, a mianowicie na rąnnych 
I chorych żołnierzy w wojnie na 
dalekim wschodzie. 
W koncercie przyjmą udział 3 orkiestry woj- 
skowe. 

Ogród będzie oświecony i iluminowany. 
Wejście 30 kop., dzieci I uczniowie płacą połowę. 
Bilety roczne na ten koncert niewaźne. 
Początek o godzinie 2 popołudniu. 


GARŁAD DLA CHORYCH NA OCZY 


D-ra W. GARLIŃSKIEGO 


dla przychodzących chorych otwarty 
codziennie od godziny 10 r. do 
I popoł. i od 5 do 7 wieczorem, 
w Niedziele i święta tylko od 10 do 1. 
Gena za poradę jednorazową kop. 50. 
Łódź, Piotrkowska 93. 


w domu braci Kopczyńskich. 
Łóżka dla chorych. 


4-ry pokoje z kuchnią 
i wszelkiemi wygodami na I piętrze są zaraz do 


wynajęcia nè Pasażu Szulca M 9. Wiadomość 
achodnia M 59, w kantorze. 


| SKANSKA | SPECYALISTA chorób 

| Pra, DZIECI i WEWNĘTRZNYCH 
W dzka Mnzyoznej Łódzkiej 

| poczynają się I5 września. 

| 


p mtj a È D A SIOWEJCZJK 


| Przyjmuje codziennie od 9—10 rano | od 3—5 pp. 
| 
D-ia Władysław Sayer 


Piotrkowska Ne. 115 
Masażysta $. Kajzer 

b. asystent przy Warszaw. Szkole Lekarska-Dentystycznej 

Piotrkowska Ne 81. 


Dr. Wincenty GAJEWICZ 


Piotrkowska At 18. 
Choroby wewnętrzne i dzięcinne 


NOWY-RYNEK Ie 5. 


Dentysta 6. JOGHWED 


Piotrkowska 59, dom Warchiwkera. 


Bżtuczne zęby (bez podniebienia), oraz leczenie i plom= 
bowanie zepsntych zębów. 
ma 


EEG” Dla blednych od godz. 9 de 10 rano. 


RESTAURACYA 


Wróblewskiego 


| Ga czwartek i niedziela 


a FLAKI > 


przyjęcie nowych uczniów trwać bedzie 
od Í do 15 września, a lekcye roz- 


— 
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KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Rosława, 
SALON artystyczny Bartkiewieza, Zawadzka X 3. 


PANORAMA „Betleem”. (Narodzenie Chrystusa). Pa- 
saż Szulca 87. 

CZASOWA WYSTAWA obrazu Ryszkiewicza ,„Obro- 
na Częstochowy“. Piotrkowska XM 108. ~ 


] 

| TEATR „Victoria“ przy ul. Piotrkowskiej pod X: 69. 
| Wieczorem „Hajdueze:*, komedya na tle powieści 
j 
| 


Sienkiewicza „Pan Wołodyjowski“ i „Knusicielka*, kome- 
dya w l-ym akcie Mozera. Początęk o godzinie 8-ej. 

TEATR LETNI Sellina przy ulicy Koustantynowskiej, 
Trupa Smotryckiego.j Przedstawienie popołudniowe „Zie- 
lona wyspa“, operetka w 4-ch aktach Lecoqne'a. Po- 
czątek o godzinie 3-ej. 

Wieczorem po raz pierwszy nowość „Kikalski*, wo- 
dewil z niemieckiego w 3-ch aktach. Początek o godz. 8. 

ZGROMADZENIE czeladzi stolarskich w 
uliey Widzewskiej pod M 71. 

i ĆWICZENIA ogólne wszystkich 6-cin oddziałów stra- 
ży ogniowej ochotniczej. Początek o godz. 7-ej rano. 


domu przy 


| ` Pojutrze, 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Wojsława. 
| SALON artystyczny Bartkiewicza, Zawadzka X 3. 


PANORAMA „Betleem”, (Narodzenie Chrystusa) Pa- 
saż Szulca 38. 


CZASOWA WYSTAWA obrazu Ryszkiewicza „Oblę- 
żenie Częstochowy“. Piotrkowska M 108. : 


KRONIKA, 


Podwyższenie akcyzy, Ministeryum skarbu 
uchwaliło podwyższyć akeyzę od spirytusu o 1 
kopiejkę od stopnia, skutkiem czego zdrożeje 
wódka monopolowa o 40 kop. na wiadrze 40- 
stopniowem. Jak donosi nasz korespondent pe- 
tersburski, podwyższenie een wódki nastąpi do- 
piero od Nowego Roku. 


Terminatorzy. Ministeryam spraw wewnętrz. 
nych i skarbu rozpoznało już wiele uchwał zja- 
zdu rzemieślniczego, a sprawy, dotyczące termi- 
natorów, zostały nawet ostatecznie rozstrzygnięte. 
Według świeżo ogłoszonego prawa, każdy termi- 
nator musi umieć czytać i pisać; ustawę rze- 
mieślniczą postanowiono nzupełnić artykułem, na 
zasadzie którego, do terminu w zakładzie rze- 
mieślniczym, będą mogły być przyjmowane tylko 
te dzieci, które ukończyły szkółkę elementarną; 
ponieważ jednak w wielu guberniach wykształ- 
cenie elementarne znajduje się w niepomyślnych 
warunkach, przeto uchwalono dla takich guber- 
nij poczynić ulgi i pozwalać na przyjmowanie 
do warsztatów dzieci bez wykształcenia elemen- 
tarnego, z warunkiem jednak, aby właściciel za- 
kładu w ciągu lat trzech dał swojemu termina- 
torowi możność pozyskania wiadomości w zakre- 
sie kursu szkoły elementarnej. Wyszczególnienie 
miejscówości, na które rozeiągać się może ta ul 
ga, zależy od komisyj fabrycznych, następnie zaś 
będzie przekazane tym organom, w których za- 
wiadywaniu znajduje się przemysł rzemieślniczy. 
Właściwie mówiąc, nowe prawo nie zabrania 
przyjmować na naukę terminatorów nie umieją- 
cych czytać i pisać, zabraniając jednak wyda- 
wać niepiśmiennym świadectw na czeladników, 
czyni terminowanie takich osób bezeelowem. Kla- 
sy wieczorne, o które starał się zjazd, uznano 
za nieobowiązkowe; za to za konieczne uznano 
dodatkowe, wyłącznie zawodowe wykształcenie 
w warsztatach, przyczem właściciele zakładów 
rzemieślniczych w miastach, gdzie są szkoły ry- 
sunków i kreślenia, obowiązani są posyłać swoich 
uczniów do tych szkół; warauek teu nie uzyskał 
mocy prawa, gdyż szkół podobnych w Cesarstwie 
jest dotychczas bardzo mało. Zwrócono też uwa- 
gę na szkoły kroju i szycia, których działalność 
po większej części polega tyłko na brania wpi- 
sowego. 

Biblioteka więzienna. Wkrótce w więzieniu 
łódzkiem urządzoną ma być biblioteka dla więź- 
uiów, która zaopatrzona zostanie w książki treš- 
ci moraluej. 

Oprócz czytania książek mają być w przy- 
szłości urządzane odczyty w- celu umoralnienia 
wykolejonych. 

Biblioteki tego typu mają być zaprowadzo- 
ne we wszystkich więzieniach wskutek dokona- 
pych prób w tym kierunku. 


Tow. dobroczynności. W dniu wozorajszym, 
pod przewodnietwem prezesa p. Juliusza Kuni: 
tzera, odbyło się w gmachu przytułku . starców 
i kalek posiedzenie zarządu chrześcijańskiego 
Tow. dobroczynności, łącznie z komitetami opie- 
kunów cyrkułowych. Przedewszystkiem w spra- 
wie obliczenia zadeklarowanych składek na bu- 
dową schroniska dla obłąkanych w Kochanówee, 
postanowiono upoważnić dr. Braeutigama, aby 
porozumiał się z dr. Jonscherem i następnie 
przedstawił zarządowi zebrane dane. Dalej u- 
chwalono, aby wcześniej niż w latach ubiegłych 
zająć się zbieraniem fantów na tombolę i ażeby 
nie czynić wielkich na ten cel zakupów, jak się do- 
tychezas praktykowało, następnie prosić komitet, 
podtktóregojopieką znajdują się skarbonki, aby za- 
jal się szczerze powiększeniem liczby skarbonek 
w rozmaitych handlach, u kupców it. p. oraz 
ażeby częściej niż dotąd wybierać pieniądze ze 
skarbonek. 

Rozpatrzenie kwestyi urządzenia bazaru do- 
broczynnego postanowiono odłożyć do następnego 
posiedzenia, z uwagi, iż pierwej należy zwołać 
posiedzenie komitetu zabaw i komitetn damskie- 
go, a następnie dopiero przedstawić damski ko- 
mitet do zatwierdzenia zarządu. Następnie u- 
chwalono: wydelegować członków komisyi eyr- 
kułowych do sprawdzenia stanu wszystkich bie- 
dnych, pobierających wsparcia tygodniowe, po- 
rozumieć się z komitetem budowy maueżu przy 
ul. Ekaterynburgskiejj w celu nabycia placu 
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wraz z budynkiem na pomieszczenie przytułku 
noelegowego. Z powodu zrzeczenia się przez p. 
Kazimierę Grabowską piastowania nadal godno- 
ści przewodniczącej I komisyi cyrkułowej, po- 
stanowiono zarządzić wybory. Na wniosek pana 
Anstadta postanowiczo prosić konsorcynm tram- 
wajowe o uzyskanie 10 pre. od sprzedaży abo- 
namentowych marek tramwajowych,iw eelu dania 
5 procent sprzedającemu marki, a 5 procent 
na rzecz Tow. dobroczynności, motywując to 
tem, że otrzymywane dotąd przez Towarzystwo 
2 proc. przynoszą więcej kłopotu i strat, aniżeli 
zysku. 

W sprawie budowy herbaciarni nr. 7 przy 
Rynku Targowym, upoważniono p. Walentego 
Kamińskiego o uzyskanie pozwolenia od p. pre- 
zydenta miasta. W końcu posiedzenia przy- 
jęto do przytułku starców i kalek 2, a do schro- 
niska dla obłąkanych 1 osobę. 

Następne posiedzenie wyznaczono na dzień 

b. m. 


Zarząd pierwszego łódzkiego Tow. pożyczko- 
wo-oszczędnościowego nadesłał nam bilans za osta- 
tni miesiąc, który podajemy poniżej. 

Udziałów od 622 ezłonków rb, 28,579 kop. 
50, procentów od pożyczek 4,603 kop. 53, kar 
rb. 47 kop. 9, zwrotu pożyczek rb. 16,258 k. 57, 
wkładów od 360 osób rb. 52,369 kop. 11, kosz- 
tów sądowych kop. 34, procentów od kapitałów 
B. H. Ł. rb. 255 kop. 22, organizacyi rb. 816 k. 
50, łódzki Bauk Handlowy rb. 37,600, razem 
rb. 40,029 kop. 86. Na rachunek wydano poży- 
czek rb. 75,734, zwrot procentów od pożyczek 
rb. 444 kop. 48, zwrot wkładów rb. 21,115 kop. 
35, zwrot udziałów rb. 305, organizacyi rb, 2,115 
kop. 72, łódzki Bank Handlowy rb. 39,600, ra- 
zem rb. 139,314 kop. 55, gotówką w kasie rb. 
715 kop. 31, ogółem rb. 140,029 kop. 86. 


Drugie łódzkie Towarzystwo pożyczkowo- 
oszczędnościowa (przy ul. Mikołajewskiej M 31). 
Do końca września, to jest w ciągu 8 i pół mie- 
sięcy czynności był w Towarzystwie obrót na- 
stępujący: Wpływy na udziały członków rb. 30,689 
wkładki oszczędności rb. 57,888 kop. 20, zwrot 
wydatków organizacyjnych rb. 88 kop. 50, zwrot 
udzielonych pożyczek rb. 29,068 kop. 70, dane 
Towarzystwu jako pożyczka rb. 1000, procenty 
pobrane od wydanych pożyczek rb. 5,148 kop. 
44, z kar na kapitał zapasowy rb. 29 kop. 21, 
zwrot kosztów ściągania pożyczek zalegających 
rb, 9 kop. 1, razem rb. 123,911 kop. 14. Wypła- 
ty: zwrot wkładek oszczędności rb. 17,284 kop. 
56, wydatki organizacyjne rb. 849 kop. 47, in- 
wentarz rb. 542 kop. 42, pożyczki udzielone 
rb. 98,542 kop. 50, zwrot procentów od pożyczek 
spłaconych przed terminem rb. 60 kop. 81, wy- 
datki administracyjne rb. 820 kop. 38, koszty 
ściągania pożyczek zalegających rb. 9 kop. 19, 
razem rb. 118,199 kop. 28. Grotówki z końcem 
miesiąca było rb. 5,711 kop. 86. Ogólny więc 
obrót Towarzystwa wynosił rb. 247,822 kop. 28, 

Członków, których ciągle przybywa, liczy 


dotąd Towarzystwo 826, a osób umieszczających 


w niem pieniądze na procent, jako wkładki 
oszczędności, jest 538. Wkłądki * takie można 
wnosić w kwotach dowolnych, od 10 kopiejek do 
2,000 rubli ua jedną książcezkę, od których pła- 
cony jest procent od 44 do 54 od sta na rok, 
stosownie do przyjętych warunków dotyczących 
tych wkładek. Pożyczki, w wysosokości od 1 rb. 
do 600 rb. wydaje Towarzystwo pod dogoduemi 
waruukami na spłaty jednorazowe lub ratalne. 

Przystępując do Towarzystwa nie płaci się 
żadnego wpisowego, a udział członkowski można 
wpłacać w ratach przystępnych, bo nawet po 50 
kop. na miesiąc. ; 

Talmud Tora. Doroczny popis wychowańeów 
izraelskiej szkoły rzemiosł (Talmud Tory), oraz 
akt uroczysty zamknięcia roku szkolnego odbył 
się w d. 4 b. m., w lokalu przy ul. Zachodniej 
N 20. Uroczystość ta odbyła się w obecności 
członków zarządu szkoły, członków zarządu gmi- 
ny izraelskiej, oraz zaproszonych osób. Na wstę- 
pie chóry dziecięce wykonały rozmaite pienia, 
po których nastąpiły popisy uczniów deklamacyą 
w językach: rosyjskim, polskim, niemieckim i he- 
brajskim. 

W dalszym ciągu zajęto się odczytaniem 
sprawozdania z ruchu uczniów w roku ubiegłym 
szkolnym 1899/900, z którego wyjmujemy waż- 
niejsze dane. Na początku roku 1899 w Talmud 
Torze było uczących się 507, w ciągu roku 
przybyło 21, wystąpiło 96, czyli, że w chwili 
zamkuięcia roku szkolnego liczba wychowańców 
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wynosiła 482, a w liczbie tej 65 oddających się 
specyalnie nauce rzemiosła (27 stolarzy i 38 šlu- 
Barzy). Tu należy zwrócić uwagę, że z pozo- 
stałej liczby 367 wychowańców, 39 iu, stano- 
wiących ostatni oddział szkoły, również zajmo- 
wali się w warsztatach rzemieślniczych, lecz 
tylko po 4 godziny dziennie, resztę czasu wy- 
pełviała nauka teoryi w szkole. 

Z ogólnej liczby 432 uczniów — 290 promo- 
wano do wyższych oddziałów, 8 ukończyło cał- 
kowity kurs szkoły, a 7 warsztaty ślusarskie, co 
stanowi 75% ogólnej liczby wychowańców. 

W kwietniu r. b. rada pedagogiczna, zwa- 
żywszy: 1) iż uczniowie obdarzeni lepszemi zdo|- 
nościami nie mogą jednocześnie zajmować ię 
z mniej zdolnymi, bez uszczerbku dla którejkol- 
wiek z tych kategoryj uczniów, 2) że w szkole 
tej, dzieci w domu nie odrabiają żadnych lekcyj, 
skutkiem czego postęp ich nie jest zależnym od 
ich pracowitości, a li tylko od racyonalnego pro- 
wadzenia wykładu w samej szkole, postanowiła 
w dwóch wstępnych klasach, przy których ist- 
nieją 2 równoległe oddziały, rozsegregować ucz- 
niów w ten sposób, ażeby uczniowie zdolni byli 
odosobnieni od mniej zdolnych, tak, że każdej 
z tych dwóch grup poświęca się oddzielny czas 
na naukę, dzięki czemu nauczyciele mają moż- 
ność stosować ten lub ów system wykładu wzglę- 
dnie do uzdolnienia uczniów. Dzięki wprowa- 
dzonej reformie, już obecnie po pięciu miesiącach 
uwidocznił się pomyślniejszy, niż w roku ubie- 
głym rezultat nauki, gdyż w roku ubiegłym pro- 
cent promowanych w pomienionych oddziałach 
stanowił 58%, a w r. b. 75%. 

Obecni na akcie uroczystym oglądali szczegó- 
łowo zgromadzone w oddzielnej sali prace wy- 
chowańców w zakresie rysunków, kreślenia, ślu- 
sarstwa i stolarstwa i doszli do przekonania, że 
wśród uczniów Talmud-Tory znajduje się wielu 
uzdolnionych w tym kierunku. 

Talmud-Tora, jak wiadomo, utrzymywana 
jest z różnorodnych ofiar oraż ze składek dobro- 
wolnych członków tej instytucyi, Koszty utrzy- 
mania w roku sprawozdawczym wynosiły 29.680 
rb. 80 kop. Dochody szkoły stanowiły sumę rb. 
39,423 kop. 04. W sumie tej z ofiar wpłynęło 
rb. 26,392, z których rb, 13,200 przelano w myśl 
ofiarodawców do funduszu wieczystego, a pozo- 
stałą część włączono do kapitału obrotowego; ze 
składek miesięcznych od ezłonków — rb. 8,501 
kop. 85, % procentów od legatów rb. 1,799 kop. 
69 it. d. 


Z Tow. kredytowego. Na posiedzenia połą- 
czonych włada Towarzystwa kredytowego m. £- 
dzi rozpoznawany był referat, opracowany przez 
wicedyrektora Leona Gajewicza w sprawie rewi- 
zyi taks Tow. Po wyczerpujących rozprawach 
nad tym przedmiotem połączone władze Towa- 
rzystwa, z uwagi na nieodpowiedniość chwili do 
wprowadzenia wyższych taks i nizki kurs papie: 
rów procentowych wogóle a łódzkich w szezegól- 
ności, większością głosów postanowiły utrzymać 
dawne tabele szacunkowe. A zatem podwyższe- 
nie szacunków nieruchomości łódzkich odłożone 
zostało do bardziej sprzyjających okoliczności. 

W Sprawie przyłączenia Zgierza do Towa 
rzystwa m. Łodzi, lub też zamiany dotych- 
czasowych zebrań ogólnych na zebrania przedsta- 
wicieli Tow., połączone władze postanowiły przed- 
miot ten wnieść na najbliższe zgromadzenie ogól- 
ne członków Tow., odbyć się mające w marcu 
roku przyszłego. 

Rozważana była również odezwa osobnej 
kancelaryi do spraw kredytowych przy: ministe- 
ryum skarbu w kwestyi ograniczeń co do wy- 
puszczanych w obieg listów zastawnych. Polą- 
czone władze Tow., 4 uwagi na przepisy ustawy 
i umiarkowane wydawanie pożyczek od początku 
istnienia Tow., uznały, że wprowadzenie dalszych 
ograniczeń byłoby niemożliwe. 


Na kościół w Skarżysku. Na rzecz nowobu- 
dającego. się kościoła w Skarżysku urzędnicy 
dróg żelaznych iwangrodzko - dąbrowskiej i fa- 
bryezno-łódzkiej ofiarowali 1% od pensyi. 

Z cechu tokarskiego. Dnia 15 b. m. w zgro- 
madzeniu starszych cechu tokarzy, komisya roz- 
pocznie dalsze obrady nad nową ustawą pod kie- 
rownietwem inżyniera p. Edwarda Wagnera, któ- 
ry powrócił już z Paryża. 

Posiedzenia jak dawniej odbywać się będą 
w lokalu „Lutni“ co tydzień w piątek o godz. 
8 wieczorem 

Komisya odbyła posiedzeń cztery, które z po- 
wodu wyjazdu kilku inżynierów do Paryża zo- 
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stały przerwane do dnia 15 b. m., a której pro- | 


tokóły będą przedstawione na ostatniem kwar- 
talnem zebraniu członkom Stowarzyszenia. 

„Na ezłonków komisyi zostali wybrani z gro- 
na inżynierów p. Edward Waguer jako prezydu- 
Jący, p. Paweł Małachowski jako zastępca pre- 
Zydującego, p. Leon Koźmiński jako sekretarz, p. 
Bronisław Chojnowski jako zastępca sekretarza, 
bp. Jan Arkuszewski, Stanisław Nakielski, Kaje. 
tan Służewski, Kazimierz Robowski i Stanisław 
Bielicki; z grona majstrów pp.: Adolf Krowieki, 

ranciszek Hofmann, Karol Belke, Karol Dawid- 
Czyński, Walery Danielewiez, Aleksander Olech, 
ranciszek Kornatowski, Michał Jehra i Otto 

rescuer. Posiedzenia odbywały się w obecności 
asesora magistratu p. Bocheńskiego, 


Teatr „Victoria“. Wczoraj pomimo piątku 
publiczność wypełniła po brzegi widownię i gorą- 
cemi oklaskami przyjmowała „Hajduczka* i „Ku- 
sieielkę*, À 

Jutro wieczórem „Hajduczek“ i „Kusicielka*, 
które stanowią widocznie «great attraction» sezo- 
lu, grane będą poraz piąty, Po południu pójdzie 
po cenach: zniżonych „Żona mojego brata“, 

Najbliższą premierą będzie „Dziedzietwo pa- 
na Plumet*, bardzo dowcipna komedya Barrier'a. 


Teatr Sellina, Karol Lecoque w gronie 
twóreów lekkiej muzyki zajął wybitne miejsce, 
Lapisawszy szereg operetek, które cieszyły się na 
scenie dużem powodzeniem, pośród nich zaś po- 
Czesne zajęła miejsce i spopularyzowała się bar- 
Z0 „Zielona Wyspa“, vperetka odegrana one- 
Sdaj i wczoraj przez towarzystwo operowo-ope - 
tetkowe p. Smutryckiego w teatrze Sellina. 


Libretto do tej operetki niebardzo dowcipne | 


1 niezbyt interesujące napisali pp. Clairville-Chi- 
vot i Duru. Zaleca ją o wiele lepiej lekka i me- 
odyjna muzyka a szczególniej ładny walczyk 
© tęsknocie za krajem w akcie trzecim. Wal- 
czyk ten z wdziękiem i uczuciem odśpiewała łą- 
uym swym melodyjnym głosem p-na Jezierska, 
która jako śpiewaczka i jako aktorka jwyróżnia 
Się wybitnie i stanowi ozdobę trapy teatru Sel- 
ima. W „Zielonej. Wyspie pna Jezierska gra 
rolę @abryeli z prostotą i humorem a przytem 
ardzo swobodnie. Rywalizuje z nią z dużem 
bowodzeniem p-na Bertóletti, która w roli Eglau- 
tyny zarówno w śpiewie jak i grze wykazuje 
wiele temperamentu i rutyny aktorskiej, posiada 
brzytem głos bardzo sympatyczuy. Wogóle „Zie- 
ona Wyspa“ graną jest przez całe towarzystwo 
bardzo sprawnie. Chóry dobre, dekoracye odpo- 
Wiednie a pp. Pol, w roli Poulardota i Zakrzew- 
ski w roli księcia Anatola szczerze zabawili wi- 
żów grą wysoce komiczną a jednak utrzymaną 
W mierze. Dobrym był również p. Morozowiez 
eopoldd w roli sekretarza Brididick'a. Niepo- 
dobną atoli darować dyrekcyi p. Jasińskiego, 
tóry w roli kapitana Tompson dowiódł, że nie 
Posiądą najmniejszych zdolności ani jako śpiewak 
ani też jako aktor. Być może pochodziło to ze 


zlego opanowania pamięciowego roli i partyi, co : 


yio aż nazbyt widocznem. 


— = 


KRONIKA TYGODNIOWA. 


Wojciech Krasoń ze Stoków i sławetny Marek Gozdawa 
Zmącenie pojęó.—Krew błękitna. 


„Wśród listów, któremi łaskawi dla mnie czy- 
telniey naszego „Rozwoju“ i nadobne czytelniczki 
OU czasu do czasu zaszczycać mnie raczą, znalazł 
SIĘ w tych daiach jeden, pisany na zwykłym gro- 
szówyw papierze ręką niewprawną do pióra, ale 
48 to pełen treści, z której daleko idące wnioski 
Wyciągnąćby można. Podaję go bez zmiany: 


Wielmożny Panie Januszu! 

„Jako, że pan piszący je od tygodniowych 
dowyści w druku, we piśmie łódzkiem, tedy uda- 
JẸ się do Wielmożnego pisarza, żeby wypisał, co 
nastepuje: Kiej je święto u zydów albo siabas, 
dy je spokój na ulicach i nijakiego handlu nie- 

à i sklepy pozamykane, ale kiedy ino je nie- 
dzielą albo iusze jakie święto i z naszej para- 
i; przyjedziewa do kościoła do Łodzi wedle 
Uabożności, to jak ino się zacznie nabożeństwo, 
tórego dla ciasnoty w kościele trzeba słuchać 
stojęcy na ulicy, zara się zacyna wedle kościoła 
Armider i jarmark, gdzie kupujący i sprzedający 
Swałt czynią, jakby na jakiem końskiem targo- 

i8ku, bez co je znieważenie i obraza Boska. Kiej 
andlarze i dusze niechrześciańskie chcą handlo- 


Dziś wieczorem w teatrze Sellina po raz 
trzeci idzie operetka Herve go „Mały Faust* 
z pannami Jezierską i Bertoletti w rolach głów- 
nych; jutro po poładniu „Zielona Wyspa“, wie- 
czorem zaś po raz pierwszy wodewil „Fikalski* 
(Kónigswalz) tłómaczony z niemieckiego, w któ- 
rym wystąpi świeżo zaangażowana wodewilistka 
p-na Milska. 

Z Lutni. Na nadchodzącą niedzielę zapowie- 
dziany jest podwieczorek muzyczny. Kozpocznie 
się o godziuie 4. 


| 
Zgon hakatysty. Z Poznania nadchodzi wia- 
domość o Śmierci dra Hansemana z Pępowa, na- 
czelnego wodza hakatyzmu, zmarłego pod Pozna- 
j niem, w 38 roku życia. Jak sam się chwalił 


w piśmie „Ostmark” on to inicyował w r. 1894 
kampanię antipolską. Był to jeden z kondotierów 
politycznych, którzy wypływają na wierzch z mę- 
tów nienawiści narodowościowych. Założenie to- 
warzystwa „H. K. T.“ było głównie jego dzie- 
łem, on to wespół z Bismarkiem Kknuł intrygi 
przeciwko hr. Capriviemu, aby stworzyć nową 
epokę w kursie antipolskim, on pisywał niena- 
wiścią ziejące artykuły w „Hamb. Nachr.,” on 
był reżyserem pielgrzymki niemców poznańskich 
do Warcina, 


Osobiste. Sekretarz giełdy p. Janusz Bo- 
rowski otworzył własną kancelaryę obrońezą przy 
ul. Żawadzkiej Ne 8. 


Mapa dla straży ogniowej. Zarząd stra- 
| ży oguiowej opracowuje obecnie mapę miasta 
I 


dla członków czynuych, na której wykazane bę 
dą wszystkie podwórza domów, w których możua 
| dostać wodę na wypadek pożaru. 

Z mapą tą każdy ze stałych ezłonków wi- 
nien być obeznany tak, aby w razie pożaru na 
pamięć wiedział, gdzie jest odpowiednia studnia 
ijaką ilość wody można z niej czerpać. 

Obecnie mapy takie istnieją we wszystkich 
oddziałach lecz są niezupełnie dokładne, w nie- 
których bowiem dzielnicach ani jedna studnia nie 
jest wykazana. 

Szkoła tańców. Uczeń warszawskiego baletu 
p. Szadkowski otrzymał wczoraj pozwolenie od 
naczelnika łódzkiej dyrekcyi naukowej na otwar- 
cie w Łodzi szkoły tańców. 

Lokal szkoły mieścić się będzie przy ulicy 
| Spacerowej w domu p. Kiedrzyńskiego. 

W szkole zaprowadzone zostaną kursy dla 
dzieci, nad któremi opiekę rozpościerać będzie 
gospodarz szkoły, p. Texel, były dyrektor teatru. 

Kursy wkrótce zostaną otwarte. 


Balon. Jutro z placu eyklistów przy Rynku 
| Geyera wzniesie się balonem znany aeronauta 
| Ernesto Vitello, poczem ze znacznej wysokości 
spuści się spadochronem. 


| Wzlot nastąpi o godz. 5ej po południa. 
| Kartofle. W majątkach poblizkich skład- 


nicy i restąuratorzy zakupili pierwsze transpor- 
ty kartofli po 1 rb. 60 kop. za korzec. W sto- 
sunku do roku zeszłego kartofle są tańsze blizko 
' o rubla na koreu. 


wać, to niechby ta handlowali po nieszporach, 
ale nie podczas sumy i kazania 
Tedy niech Wielmożny pan od tygodniowych 
nowości napisze i wydrukuje wedle tych zbere- 
żeństw, a wnet będzie dobrze i tyla.* 
Wojciech Krasoń ze Stoków. 


| Czyniąc zadość prośbie rezolutaego Wojciecha 
zacząłem niniejszą pogadankę tygodniową od jego 
listu, w przekonaniu jednakże, że będzie to jedna 
więcej garść grochu, rzucona o Ścianę w sprawie 
doniosłej, którą przecież tyle już razy poruszałem 
na tem miejscu, widocznie napróżno, kiedy aż 
Wojciecha Krasonia poruszyła i zuiewoliła go do 
napisania listu, który jako człeka uienawykłego 
do pióra niemało kosztował trudu. 

Samowoła łodzian dochodzi przecież do ta- 
kich rozmiarów, że aż pan prezydent miasta był 
zniewolony wystąpić z niezwykle charakterystycz - 
ną odezwą do obywateli naszych. 

Idzie zaś w niej o samowolne zrywanie bru- 
ków miejskich, w eelu dania ujścia wodzie ście- 
kowej i nietylko bruków starych, ale nawet tyl- 
ko co ułożonych i wyreperowanych; przyczem 
kamienie brukowe giną, a Ścieki i wody deszczo- 
we, przez nadanie rynsztokom niewłaściwego spu- 
stu, zalewają ulice i rynsztoki. 

Prezydent w zakończeniu swej odezwy oświad- 
cza, że winnych samowolnego przerabiania tro- 
tuarów i ryusztoków pociągać będzie do odpo- 
wiedzialności Bądowej. Ano, kiedy taką opieką 


py i 


Arogancya stróżów. Do jakiego stopnia do- 
szła arogancya stróżów łódzkich, dowodzi fakt, 
że podezas polewania trotuarów „rozkazują* prze- 
chodniom zejść z trotuarów na Środek ulicy. 

Wszak w Warszawie panuje o wiele większy 
ruch uliczny i gdy stróże polewają ulice, nie 
wstrzymują ani pieszego ani kołowego ruchu. 

Kradzieże dzieci. Od pewnego czasu w En- 
dzi bardzo często zdarzają się wypadki zaginienia 
dzieci małych. 

Po kilku dniach, zwykle zaginione dziecko 
znajduje się gdzieś na skrajn miasta u biednego 
wyrobnika, który za opiekę i odnalezienie żąda 
sutego wynagrodzenia. 

Okoliczność ta dowodzi, że kradzieże dzieci 
stały się w Łodzi procederem ludzi nieuczciwych, 
wyzyskujących miłość rodzicielską. 

W ostatnim naprzykład wypadku, opiekun 
zaginionego dziecka zażądał od biednego stróża 
5 rubli za Żywienie dziecka przez dni cztery. 

Zagadkowe jednak było zabłąkanie się dzie: 
cka z ulicy Pasaż Meyera aż na rynek Geyera, 
pódczas, gdy było ono chore na nogę i z tru- 
dnością chodziło. 

Pożądanemby było, aby na takich procede- 
rzystów policya zwróciła baczniejszą uwagę, 


Plotkarstwo. Jak dalece rozwinięte jest w Ło- 
dzi plotkarstwo, za dowód posłużyć może fakt 
następujący W jednej cukierni, słynnej z tego, 
że z niej wychodzą wszelkie plotki, ktoś opowie- 
dział, że jeden z tutejszych b. kupców zamordo- 
wał mamko. Mimo, że kupiec ów nie ma dzieci, 
do którychby potrzebował mamki, mimo że za 
rzekome zabójstwo nie został aresztowany, po- 
głoska uporczywie krąży po mieście, a wielu kol- 
portuje ją z całą świadomością, że jest fałszywa, 
Smutny to objaw zdziczenia obyczajów łódzkich. 


„ Wypadek tramwajowy. Dziś w południe pociąg tram- 
wajowy najechał na ulicy Piotrkowskiej przy zbiegu 
Dzielnej, na przechodzacego człowieka niewiadomego na- 
zwisku. Dzięki bezpiecznikom, skończyło się tylko na po- 
tłuczeniu skutkiem odrzucenia w bok, 


Pożary, We wsi /eromin wybuchł pożar w domu 
kolonisty Audrzeja Słupeckiego. Na ratunek przybyli są - 
siedzi z sikawkami. Mimo ratunku spaliły się dom miesz- 
kalny, zabadowania gospodarcze, stajnia, wozownia i olo- 
ra, w której znajdowało się 10 owiee, Straty WYUOSZĄ 
do 900 rb. Budynki asekurowanó były w rządzie guber- 
nialnyw, Przyczyna pożaru niewiadomą. 

— W osadzie Nowosolna wynikł pożar w zabudową- 
niach gospodarczych Stanisława Piętki. Spaliła się stodoła, 
stajnia i wozownia. Straty sięgają 500 rubli. Budynki 
ubezpieczone były w rządzie gabernialnym. Przyczyna 
pożarn niewiadoma. 

—.W osadzie Radogoszcz wynikł pożar w domu 
mieszkalnym Stefant Paprockiego. Śpaliły się doszcezętuie 
sprzęty domowe oraz narzędzia roluivze, próez tego spło- 
nął śpichlerz napałniony zbożem. Straty oblieczają na 
3,200 rubli. Budynki były ubezpieczone w rządzie gu- 
bernialnym. Przyczyna pożaru niewiadoma. 

Kradzież, Do mieszkania karczmarza Wilhelma Radke 
we wsi Łabodź, gminy Brażyca, zakradli się złoczyńcy 
Marcin Łobudziński i Michał Sikorski, którzy przez wy- 
łamanie okna znaleźli się wewnątrz karezmy, gdzie z szu- 
flady zabrali 33 ruble gotówką, monetę miedzianą. oraz 
rozmaltego towaru na kilkadziesiąt rubli. Złodziejów za- 
trzymano i osadzono w więzienia. 


otoczono już bruki i chodniki, to może niedaleką 
jest chwila, w której i handlarze uliczni, kupezą- 
cy w okolicach świątyń chrześciańskich w dnie 
niedzielne i świąteczne, zaprzestaną podczas na- 
bożeństwa czynić gwaru i harmideru ku zgorsze« 
niu Wojciechów Krasouiów; bo prawo nietylko 


| bruki miejskie ochrania przed samowolą domo- 


rosłych techników ale i kupezyć podezas nabo- 
żeństwa zabrania. 

Miałem zamiar snuć dalej na ten temat da- 
leko idące mrzonki, gdy naraz rozmyślania moje 
przerwał jeden z tych, którzy widocznie ezasu 
mają za dużo i wedle obyczaju przeciętnego ło- 
dzianina, nie bacząc, że smażę mózg jak kotlet 
na patelni, by nakarmić nowinami zgłodniałe rze- 
sze czytelników, jął prawić: 

— Toć najważniejszym z obowiązków wa- 
szych, mości kronikarzu, jest prostowanie pojęć. 
które w naszym łódzkim światku dziwnie się po- 
mąciły tak, że żadną miarą wyklarować ich nie 
spusób. 

— Z kim mam przyjemueść i o co idzie? 

„ — Jestem Marek Gozdawa, ta urodzony z ro» 
dziny oddawna w Łodzi osiadłej, a o cò idzie 
posłuchaj: 

— „Namnożyła się teraz filantropów moe 
wielka, 

Słynie nimi Warszawa, słynie i Łódź wonna, 
zwłaszcza, gdy słonko przygrzeje, lub też jesień 
czy wiosna się rozpłaczą. 
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Z WARSZAWY. 


Wystawa owoców. Wczoraj w południe na- 
stąpiło otwarcie wystawy owoców urządzonej 
przez towarzystwo ogrodnicze warszawskie w Ba- 
gateli. Wystawa przedstawia się bardzo pięknie 
w estetycznie przybranej hali towarzystwa. Dział 
dekoracyi owocowych bardzo się przyczynia do 
jej uświetnienia. W dziale tym nagrodę w przed- 
miocie, przyzna dziś, wystawę zwiedżająca pu- 
bliczność, Okazy bardzo piękne, owoce dorodne, 
pora doskonale wybrana. Wystawa trwać będzie 
przez dni trzy do niedzieli włącznie. 

Sprawy kolejowe. Z ramienia ministeryum 
komunikacyi, inspektorem rządowym przy budo- 
wie kolei kaliskiej mianowany został inżynier 
Lipin, inspektor kilku kolei podjazdowych miej- 
seowych, pomocnikiem zaś jego przy tejże budo- 
wie inżynier baron Taube. 

Przy układaniu w zarządzie skarbowych ko- 
lei nadwiślańskich projektu etatu osobowego na 
r. p. znacznie zmniejszono personel urzędników 
wydziałowych służby wzewnętrźnej. Urzędnicy 
spadąć będą z etatu na prawach urzędników 
rządowych. 

Izba skarbowa nałożyła podatek procentowy 


ie 18,898 rubli t k k z. | 
pa, "a: Miro ak wiaze dt | zakupiona przez królowę Małgorzatę, po zmarłym 


z eksploatacyi kolei konnej. Administracya kolei 
odmówiła tej zapłaty, tłomacząc się, że podatek 
ten powinno zapłacić miasto, jako otrzymujące 
ów zysk, W skutek reklamacyi urzędu podatko- 
wego, magistrat polecił administracyi kolei nie- 
zwłocznie uiścić tę sumę, ponieważ na mocy za- 
wartego kontraktu dzierżawnego, wszystkie po: 
datki miejskie i rządowe powinna płacić admi- 
nistracya kolei. 

Wskutek przedstawienia zarządu gmiuy ży- 
dowskiej, magistrat wystąpił do władzy wyższej 
z projektem podwyższenia płacy urzędnikom 
w gminie żydowskiej i w jej zakładach. Na 
utrzymanie urzędników, przy dochodzie rocznym 
gminy rb, 253,767 i wydatkach 237,332-rb. wy- 
znacza się dziś 37,680 rb., zarząd proponuje 
obecnie sumę tę podnieść o 17,665 rb. 


Drugie warszawskis Tów. wzajemnego kre- 
dytu. Odbyło się pierwsze zebranie organizacyj- 
ne członków nowego towarzystwa. Posiedzenie 
zagaił p. Aleksander Czajewicz, który zaproszony 
ua przewodnibzącego utworzył biuro prezydyalne 
z ośmiu asesorów i sekretarza w osobie p. Błasz- 
kowskiego. Przewodniczący nadmienił, że we- 
dług nstawy, aby towarzystwo można było uznać 
za ukonstytiowane, potrzeba, aby się zapisało 
najmniej osób 100, których 10% wnioski winny 
wynos'ć 50,000 rb. Dotąd na listę członków za- 
pisało się 251 osób z kapitałem 67,500 rb. Lista 
obecuośri wejściu prowadzona, wykazała obecność 
na zebraniu 173 członków. 
do władz Tow. Wybrani zostali do rady pp. hr. 


lub bandlowa na kruchych wsparta podstawach, 
czyni ofiary ma cele dobroczynne na prawo i na 
lewo, głosząc o nich w gazetach. 

Tu nadzieja firmy X, przyszły jej pan 
i władca, zaślubia nadobną latorośl firmy N. 
i składając na ołtarzu filantropii hojną ofiarę, bo 
aż 50 kop., chce by o tem głoszono tłustym dru- 
kiem w gazetach wszystkich barw i odcieni, 

Bawią się w filautropię kapcy, sprzedając 
zlcżałe towary, bawią się przemysłowcy przy wy- 
puszczaniu na rynek zbytu zeszło sezonowej pro- 
dukcyi, bawią się vakładey zadrakowanej bibuły. 

Pilny czytelnik gazet na widok tylu ofiar, 
niesionych na ołtarz miłosierdzia, przychodzi do 
słusznego poniekąd wniosku, że kasy naszych 
instytucyj dobroczynnych napełnione są złotem 
po brzegi i o wszelkiej biedzie a tembardziej 
ö nędzy, trapiącej wydziedziczonych przez los, 
mowy nawet być nie może, 

Przeciwnie instytucye nasze mają niezawod- 
nie, a przynajmniej mieć powinny dość środków 
do otarcia łez wszelakich, niedoli, wspaniałe i ce- 
lowo zbudowane gmachy obszerne, tulące wszelką 
nędzę. 
do też, jeśli kiedys w ciepłym i serdecznie 
odezutym artykule wystąpi która z gazet, nawo- 
łując do ofiar na ten lub ów cel dobroczynny, 
poruszony potęgą drukowanego słowa miłosierny 
czytelnik oblicza swoje fundusze, umieszcza 
w portmonetce mniej lub więcej poważny datek, 
zawinęty w papierek z wypisaniem celu, na któ- 


| 
| 
| 
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| ezynności zaś rozpoczną się 14 października r. b. 


słów czy to republikanów ezy też skrajnych so- 


Dokonano wyboru | 


Tam solilua firma bankierska, przemysłowa ry ofiarę przeznacza i ma szczery zamiar złożyć ; 
ji y | TY y y 


sprawiedliwości: w istocie sądy włoskie straciły 
na powadze, odzywają się oddawna głosy zarzu- 
cające im, stronniczość, niesumienność nietylko 
w sprawach cywilnych, ale i karnych. Nadto 
sam kodeks, zarówno cywiloy jak i karny, wy- 
kazuje wady. W karnym, procedura jest powol- 
ną, w cywilnym, koszta są wygórowane. Kary 
za małe przestępstwa są zbyt wysokie, podczas 
gdy życie człowieka uie dość jest zabezpieczone. 
Czego także brakuje Włochom, to-—prawa o lieh- 
wie. Pomimo, iż lichwa toczy w przerażający 
sposób drobne uboższe klasy, pomimo ogólnej 
świadomości tej plagi społecznej, której w innych 
państwach juź położono granice, dopiero teraz we 
Włoszech budzi się agitacya, aby zaniechać do- 
tychczasowego laissez: aller i stanąć w obronie 
K d „ | proletaryatu. 
Wiele także byłoby do powiedzenia o syste- 
OPD9DOR oncya. | mie szkół gimnazyalnych i technicznych we Wło- 
| szech, I tutaj także wkradło się rozluźnienie. 
Powiadają, iż b. minister oświaty, dr. Gwido Ba- 
celli, był za mało sarowym, przyzuał zbyt wiele 
ułatwień przy egzaminach, tak, że one straciły 
na znaczenia i skutku. I klasa nauczycieli szkol- 
nych zwłaszcza elementarnych jest niezadowolo- 
ną: wielu z nich jest źle płatnych, w szkołach 
elementarnych zależni są od gmin, które nie mo- 
gą udzielić dymisyi, bo i tutaj polityka, walka 
stronnictw daje się odczuwać; byłoby więc może 
lepiej, gdyby rząd objął nauczanie elementarne, 
gdyż np. na południu, wiele gmia tak jest ubo- 
gich, że o wychowaniu, nauczaniu ludu, myśleć 
nie mogą. 

Dzisiejszy minister oświaty Gallo, zajęty jest 
podobno nowym projektem nauczania elementar- 
nego i reformami, jakie tutaj wprowadzić wy* 
pada. 

Nie mniej pilnemi, a może najpilniejszemi, 
są reformy ekonomiczne wewnętrzne. W wielkim 
przemyśle fabrycznym, na kolejach (które we 
Włoszech wydzierżawiane są towarzystwom ka- 
pitalistów) wypadałoby starać się o przypuszcze- 
nie robotników do zysków z kapitału i do za- 
rządu w przedsiębiorstwach. Byłby to najlepszy 
środek na zmowy, syndykaty, monopole towa- 
rzystw, przynoszące szkody obu stronom. 

Wreszcie nie można zapominać o rolnictwie 
o robotnikach rolnych, gdyż oni to stanowią 
największy procent, a jak we Włoszech 60 pre. 
robotników. We Włoszech większy właściciel 
ziemski wypuszcza hurtem w dzierżawę swoje 
grunty dzierźawcom, którzy tutaj stanowią nie- 
mal oddzielną klasę społeczną t. z. „mercanti 
di campagna*. Ci zaś, od siebie po kawałku od- 
dają w dzierżawę chłopom, wyzyskuiąe ich 
zwykle niemiłosiernie. Od czasu przesilenia rol- 
niczego, mała własność zaczęta w ogóle znikać, 
bv i podatki są przygniatające tak, że przyma- 
sowe sprzedaże małych właścicieli mnożą się 
w sposób przerażający. 

A jest tych kwestyj tyle: są jeszcze emi« 
granci opuszczający rokrocznie masami Włochy, 


Maurycy Zamoyski (165 gł.), Aleksander Czaje- 
wiez (155 gt), Tadeusz Hautke (153 gł.), ks. | 
Włodzimierz Teniszew (143 gł.), Bolesław Eiger 
(126 gł.), Władysław Rawicz (96 gł.), Maksymi- 
ljan Poznański (84 gł.), Feliks Godyeki-Ćwirko 
(«8 gł.), Henryk Welt (67 gł). Do zarządu po- ; 
wołauo pp. Bolesława Chrzanowskiego (171 gł), 
Stefana Woyzbuna (151 gł), Władysława Kępiń- | 
skiego (107 gł.) Do komisyi rewizyjnej pp. Ma: 
ksa Wizla (67 gł.), Hermana Brauna (66 gł.), 
Konstantego Paprockiego (65 gł.), ba zastępeów i 
zaś p. Daniela Kraushara (55 gł.), Feliksa Perla 
(55 gł.) Emila Treptego (55 gł.), Biuro Tow. 
mieścić się będzie przy ulicy Erywańskiej M 3, 

l 
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Rzym, 2 października. 


Parlament włoski zbierze ĵsięẹ w połowie li- 
stopada, a wtedy i królestwo będą już z powro- 
tem w Rzymie z Neapolu, gdzie w pałaen Bour- 
bonów „Qapodimonte*, położonym tuż za mia- 
stem, na wzgórzu, otoczonem bardzo pięknym 
parkiem, spędzają dnie grubej żałoby. Do tej 
chwili, może już zostavie przygotowaną willa, 


w r. b. hr. Bobrińskim, willa róż w środku Rzy- 
mu, koło Pineio i willi Borghese. W miarę, jak 
się zbliża sesya parlamentu, mnożą Się publiczne 
głosy, nawołujące do zgody, do zarzucenia obstru- 
kcyonizmu przez lewicę skrajną, a do rozpoczę- 
cia reform wewnętrznych, mających przywrócić 
spokój społeczny i przynieść ulgę niższym war- 
stwom, na których fiskalizm, przeciążenie podat- 
kami, najwięcej ciężą. Zabrał głos Sonnino Sid- 
ney, były minister i głowa stronnictwa konstytu- 
cyjnego, w miesięczniku „Nouva Antologia“ od- 
powiedział mu b. minister Jau Giolitti, w turyń- 
skim dzienuiku „La Stampa*. Oby te dwa po- 
ważne głosy wywołały dyskusye w dziennikach 
włoskich. 

Bo że kraj jest politycznie i moralnie cho- 
rym, wykazaly zaburzenia w Sycylii w r. 1893, 
którym deputowany Cvlajanni poświęcił osobną 
książkę, zaburzenia wywołane nie agitacyą so- 
cyalistyczną, czy anarchiczną, ale poprostu ucis- 
kiem fiskusa i nędzą ekonomiczną ludu wiejskie- 
go; przyszły potem zaburzenia w Medyolauie (w 
r. 1898), a w ciągu ostatuich trzech lat, t. j. 
w r. 1897 i w roku bieżącym, wybory do parla- 
mentu dowiodły jasno, że kraj dąży szybkimi 
krokami do rewolucyi, że dłużej neisku ekonomi- 
cznego już nie zniesie i masami garnie się dò 
wywrotu. Stąd poszło potrojenie się liczby po- 


< mee ne Zz z ÓW, 


cyalistów. 
Polityczne niezadowolenie objawia się także 
w ogólnem niedowierzaniu eo do wykonywania 


Bo i jakże w samej rzeczy wyglądają 
ją nazajutrz, gdy ha raz w kronice bieżącej spo- | w praktyce te hojne ofiary reklamiarzy. 
tyka się z ogłoszeuiem, Że pan taki a taki wla- | Bankier, rozdający hojne datki, aby spopn- 
ściciel takiej to firmy, z okazyi urodziu córki | laryzować interes oparty na kruchej podstawie, 
przeznacza na ten cel tyle, a znów kupiec N. od ; jedną ręką sypie złoto w skąpych dózach w dłoń 
towarów swoich odstępuje tyle a tyle procentów | miłosierdzia publicznego, za to drugą pełnemi 
na tenże sam cel. Cefa więc swój datek, rozu- | garściami zgarnia go do kas swoich z kieszeni 
miejąc, że ua cel, o który mu idzie, będzie już | biedaków, których oszołomił wrzekomą swoją 
dosyć, zresztą dobroczynność publiczna jest tak | dobroczynnością. Firma X., składając na ołtarz 
zasilana, że bez jego skromnej ofiary, która mu | dobroczynności aż 50 kop. z racyi zaślubin jej 
pewien uszczerbek ezyni w budżecie, obejść się | nadziei z nadobną latorością tirmy N., tanim 
może, kosztem reklamuje przy tej okazyi obie firmy; 
Wprawdzie gazety nawołują do składania | kupiec, sprzedający towar zleżały lub zeszłosezo- 
ofiar na ten lab ów cel, a czynią to tak serde- | nowy, spekuluje wyraźnie na ofiarność ogółn, 
cznie, że doprawdy wstyd nie dać. albowiem bez jej pomocy poniósł by tylko stra- 
Jedno z dwojga, albo gazety gonią za sen- | ty, dzięki atoli szczęśliwemu pomysłowi zarabia 
sacyą, albo też zarządy instytucyj dobroczynnych | i reklamuje firmę. 
są tak niedołężne, że nie umieją dać należytego Obliczając atoli skrupulatnie te ofiary, doj- 
obrotu napływającej do ich kas gotówce. dziemy nader łatwo do przeświadczenia, jak nie- 
Ani jedno, ani drugie, jeno w wieku zażar- | wiele zaważyć one mogą na szali ofiarności pu- 
tej konkurencyi, w wieku, w którym już niemo- | blicznej, którą paraliżują przecież. 
wlę w kołysce myśli o szybkiem i przy możliwie Miłosierdzie publiczne jest to rzecz tak pię- 
najmniejszym nakładzie tradów i pracy zdobyciu | kna, tak wzniosła w istocie swojej, że brudzić 
majątku, reklama rozrosła się do potwornych | czystej jej sukienki nie wypada, a tem więcej 
rozmiarów. zanieczyszczać ją reklamami spekulacyjnej na- 
Nadużyła już imion i myśli mężów sławnych; | tury. 
nadużyła podobizu głośnych w danej chwili ar- Czyn to napozór niewinny, a jednak w isto- 
tystek i artystów, wyczerpała wszystkie sposo- | cie swej szkodliwy, bo nader łatwo spowodować 
biki, środki, środeczki, a że dla tej wszechwład- | może zamieszawie pojęć, które do absurdu do- 
nej pani dogasającego stulecia nie ma nie Świę- | prowadzi." 
tego, więć z kolei rzeczy poczęła grasować i na Chociaż skotłował mi myśli i sromotnie po- 
polu miłosierdzia publicznego. psuł pracowicie ułożony plan pracy, byłem 
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aby wynieść się do Ameryki, zwłaszcza połu- 
dniowej, t. zw. łacińskiej, do Argentyny, Uru- | 
gwaju (bo w Stauach Zjednoczonych robią im | 
teraz trudności, żądając wykazania pewnej kwoty ' 
Pieniężnej i świadomości czytania i pisania) a ci 
emigranci, rzuceni na pastwę agentów, różnych 
pośredników, Towarzystw transportowych, nie 
mają żadnej opieki rządowej. 

Jest także kwestya traktatów handlowych. . 

a trzy lata kończą się traktaty z Austryą, 
iemcami i Szwajcaryą, na których spoczywa | 
od wielu lat polityka Landlowa włoska, bardzo | 
Ważne dla produkcyi rolnej i przemysłowej tu- | 
ejszej. 

. Austrya sama pochłania dziś więcej niż po- | 
łowę całego wywozu win włoskich; wszelka za- , 
tem zmiana na niekorzyść kraju mogłaby być | 
Powodem kryzysu w prowincyach południowych, 
(Bari, Apulia, Kalabria, Sycylia) tj. tych wła- 
śnie które może najmniej by mogły znieść nowe | 
Wstrząśnienia. W roku 1905 wychodzą konwen- 
Cye z kolejami żelaznemi, a tych jest dwie wiel- 

le: sieć Adryatyku i sieć morza, Śródziemnego. 

„ Jesli więc prawdą jest, że Włochy znajdują 
Blę dziś w obec nowego okresu życia politycz- | 
nego, w obec nowych problematów, przesilenia | 
Parlamentarnego, skrajnych stronnictw silniej- 
Szych i śmielszych niż kiedykolwiek, w obee 
onieczności transformowania się na innych pod 
stawach—w takim razie parlament, porzuciwszy 
łótnie dotychczasowe, winien niezwłocznie zająć 
Się temi reformami. 

System podatkowy jest niemożłiwy tutaj, 

a jego ciężar odczuwają zwłaszcza mali rolnicy, 
ały właściciel kawałka ziemi, z którego pracą 
żywi swoją rodzinę, (jak wiadomo, zwykle 
ardzo liczną we Włoszech), płaci straszne po- | 
atki: za sól opłaca 40 razy jej wartość, za ` 
nafte trzy razy, a jeśli nie produkuje ziarna 
(jak np. tam, gdzie są winnice) płaci podatek 
40 pre. za ziarno (tj. cło wchodowe pobierane 
la graniey), a jeśli mie zapłaci kilka lirów za- , 
egłego podatku, wyrzuconym jest na bruk. Wła- 
ciciel realności miejskiej, opłaca 30 pre. podat- 
u dochodowego i od tego ciężaru wyłączeni są 
tylko ci, którzy mogą wykazać, że nie mają 
400 lirów ogólnego -dochodu. Ale za ton. p. | 
Wszyscy pensyonowani przez rząd, weterani woj- 
owi, urzędnicy, wdowy, sieroty, podlegają po- 
dątkowi od pensyi. Chodzi więc o to, aby o ile 
możności, zwolnić ubogie warstwy społeczne od ` 
ciężarów fiskusa. 

Albo n. p. oddawna mówią tutaj o koloniza- 
cyi wewnętrznej. W środkowych Włoszech, na 
połydniu, na wyspie Sardynii, jest przeszło milion 
hektarów ziemi nisuprawnej, pastwisk po większej 
części malarycznych i ztąd wymagających osu 
szenia, zanimby mogły być kolonizowane. Znane 
są pod tym względem okolice Grosseto (pod Pizą), 
Ostya (pod Rzymem) i Terracina, na pół drogi 
pomiędzy Rzymem i Neapolem. Tylko rząd, pań- | 
stwo mogą się podjąć tak wielkiego dzieła, wy- 


Wdzięczny sławetnemu panu Markowi Gozdawie 
Za jego odwiedziny, bo rzeczywiście zmącenie 
pojęć, to jedna z klęsk społecznych, która do | 
ogłupienia mas wiedzie i na bezdroża je spycha, 
a cóż dopiero jeśli przez nieposzanowanie świąt 
wkradoie się do wierzeń i pójęć religijnych. 
Jak zaś na pojęcia prostaczków 0 istocie wiary, 
Źle wpływają wszelkie domieszki, brane ze źró- 
dia zaciekłości partyjnej lub dążeń czysto świec- 
lej natury, dowodzi fakt, jaki miał miejsce w je- 


Na polu młody chłopak wiejski, wyrostek, 
Pas? bydło, raźno trzaskając z bata przy akom- 
Paniamencie wesołej piosenki, 

— Czy umiesz ty kochanie pacierz? — zapy- 
tął go przechodzący ścieżką ksiądz pleban z po- 

liskiej wioski. 

, — Jakżeby nie, 
miecku. 

— Zmówże Ojcze nasz. 

— A jąk, po niemiecku, czy po polsku? 

— Niech będzie po niemiecku. 

, I chłopak bez zająknięcia w czapce na gło- 
Wie, nie odkładając bata, wyklepał „Vater un. 
ser“ od początku do końca. 

— Dobrze, a teraz zmów po polsku. 

Chłopiec zdjął czapkę, odłożył bat i uklę- 
knąwszy pobożnie odmówił cały „Ojeze nasz“. 

Zagorzały postępowiee zawołałby oburzony: 
. — (o za straszne zmącenie pojęć. Alboż 
istota modlitwy Pańskiej w jakimkolwiek odma- 
Wiana języku ulega w czemkolwiek zmianie? 


nawet umiem i po nie- 


i 


: mu, specyalnie 


| 
i 
| 
duej z wiosek w Księstwie Poznańskiem. 


właszczyć dzisiejszych właścicieli (na wyspie Sar- 
dynii od roku 1867, istnieją spory pomiędzy rzą 


dem i gminami o własność gruntów) i wypuścić í 


ziemię w wieczystą dzierżawę, udzielając zarazem 
pożyczki na osuszenie i zagospodarowanie się. 
Proponują zatem ustanowienie Banku narodowego 
dla wewnętrznej kolonizacyi, któryby udzielał po- 


, Życzek na 4% razem z amortyzacyą długu w ciągu 


30 lat, przy jednoezesoem zwolnieniu od podat- 


| ków gruntowych na przeciąg lat 15 do 20, 


Do uregulowania wewnętrznych stosunków 
należałaby wreszcie ugoda z Watykanem, ale 
o tej mowy być nie może. Wątpię, nawet jestem 
przekonany, że Stolica Apostolska od posiadania 
Rzymu, nigdy nie odstąpi. 

Na szezęście, dzień 20 września, trzydziesto- 
letnia rocznica wkroczenia wojsk włoskich, przez 
wyłom w bramie Pia, przeszła spokojnie, obawia- 
no się bowiem hałaśliwych demonstracyj przeciw 
Watykanowi. Jak zwykle, prowadziła orszak 
masonerya, jej sztandary z trójkątem i kielnią, 
weterani z kampanii Garibaldiego w czerwonych 
koszulach z placu Santi Apostoli do bramy Pia, 
gdzie na tablicy marmurowej w miejsce dawnego 
wyłomu, wśród mów patryotycznych zawieszono 
wieńce. I jak zwykle w podobnych razach sekty 
protestanckie, zwłaszcza metodyści, waldejezycy 
demonstrowali głośno. Kiedy orszak ciągnął przez 
ulicę Venti Settembre, z okien kościoła metody- 
stów posypały się kartki z napisami: „Viva Ro- 
ma intangibilel*—„w Rzymie jesteśmy i tu zosta- 
niemy” (słowa Wiktora Emanuela I). Młody król 


jednak nie przybył z Neapolu na obchód, czego , 
masońskie dzienniki, jak „Corrier d' Italia, „Tri- | 


buna” się domagały. Nieboszczyk król Humbert 
także nigdy nie zjeżdżał na ten obchód do Rzy- 
mu, nie chege drażnić niepotrzebnie Watykanu 
i obawiając się, iż demonstracya przybierze wte- 
dy charakter burzliwy antyklerykalny. 


Więc trwa jeszcze otwarcie ferment przeciw ' 
chodzł o znaną modlitwę : 
królowej Małgorzaty, do której kilku tutejszych ; 


Watykanowi, kiedy 


kompozytorów dorobiło muzykę. Na placu Co- 
lonna, gdzie wieczorami gra mazyka, wykonywują 


i ową modlitwę wśród demonstracyjnych oklasków | 


z ostrzem zwróconem ku placowi św. Piotra. 
Nie przeszkadza to, że w Watykanie napływ 
pielgrzymów jabileuszowych jest wielki, nieustanny, 
Po kilka pielgrzymek przybywa dziennie z naj- 
rozmaitszych dyecezyj Włoch, Niemiec, Francyi, 
tak że w schroniskach dla ubogich pielgrzymów, 


| koło Watykanu, jest zwykle ciasno. I tak, druga 


pielgrzymka galicyjska, która przedwczoraj opu- 
ściła Rzym, nie zualazła już miejsca u św. Mar- 
ty, gdzie mieszkała pierwsza pielgrzymka, ale 
została pomieszczoną na via Famagosta, w do- 
przygotowanym dla pątników 
jubileuszowych. 


Zapewne że nie. Lecz nie na tem właściwie 
polega wiara prostaczków. Chłopaka, o którym 
mowa, uczyła „Ojeze nasz* matka, nakazując mu 
uklęknąć i pobożnie złożyć ręce, a każde jej 
słowo, cała treść modlitwy wryła się w umyśle 
i sercu prostaczka niezatartemi głoskami. „Vater 
unser* nczył go nauczyciel niemiec, którego chło: 
pię nie rozumiało dokładnie. Powtarzało więc 
słowa przepięknej modlitwy jak puste dźwięki 
bez treści i zdało się mu, że to zupełnie co ia- 
nego, coś świeckiego, co można z nakrytą głową 
i batem w ręku wyrecytować na żądanie księ- 
dza plebana, jak bajkę niemiecką, nie obrażając 
w niczem Pana Boga. 

Dlatego też w stosunkach z prostaczkami 
należy się pilnie wystrzegać wszelkich nieporo- 
zumień w dziedzinie wiary, które mogłyby do- 
prowadzić do zmącenia pojęcia o istocie rzeczy. 

Lecz czy tylko wśród prostaczków tak łatwo 
o zmącenie pojęć w poglądach na ludzi i sprawy. 

Wiadomo powszechnie, jako nastała obecnie 
moda na organizowanie orkiestr amatorskich, 
chórów, stowarzyszeń i t. p., rzeczy, w celu pod- 
niesienia ogólnego poziomu moralnego i kształ 
cenia smaku estetycznego. 

Moda ze wszechmiar godna uznania, pod wa- 
runkiem jeno, by do spraw tych brali się ludzi- 
ska, o pojęciach jasnych, trzeźwo patrzący na 
rzeczy i krewkość swą i butę trzymający na 
wodzy. y= 

Bo nie zawsze ci, eo od Gozdawitów lub 
Grzymałów ród wywodzą, a do paranteli z Ja- 


BEN AKIBA” 


Jarosława Vrchlickiego. 


L. 


Dawno słońce zaszło, miasto we mgle leży 
Mętne zorzy blaski uciekają z wieży. 

Do bram młody pątnik kroczy wolnym krokiem, 
Miejsca swej młodości łzawem szuka okiem, 
W okół bladej twarzy z surowem spojrzeniem, 
Czarny kędzior długim wije się pierścieniem. 

W bramie stara figa!—tu calunek dała, 
Przed dziesięciu laty, wiernąż mu została? 
I wspomnienia w jego zadumaniu świecą, 
Jak wędrowne piaki w raj młodości lecą. 
Zrodzon w biedzie poznał trud żywota srogi 
„l z okruchów pańskich rabin żył ubogi. 
Smiał szaleniec kochać pana swego córę, 
Na bogatym krzewie kwiat strojny w purpurę, 
Z domu wygnan—bóle w sercu mu się zbiegą, 
Z niemi miłość jego ludu nieszczęsnego. 
Zadumany chodzi, zabłądził gnan żalem, 
Gdzie w swej sławy gruzach stoi Jeruzalem. 
Chodził w puszcze, lasy, w rozwalin zakątki, 
Wyszukiwał przeszłe ojców swoich szczątki, 
Szczątki dawnej sławy, myśli, błędów, trudu, 
Niby pilna pszczoła znosił do Talmudu. 
Choć myślenie duszę, podróż krzepi ciało, 
Serce wciąż dla ciemnej róży w nim gorzało, 
Jedna mysl młodości złota w głowie tkwiła: 
Dziesięć lat minęło—czy mu wierną była? 
Pyta, niesłychaną zda się ludzka mowa: 
Wciąż dziewicą jeszcze córa Azalowa, 
Trzykroć wola ojca za mąż dać ją chciała, 
Marny gniew, błaganie—ona była stała, 
Nosi czarne szaty, nie przemówi słowa, 
Sama siebie zowie Ben Akiby wdowa. 
Słyszy to Akiba, szepcze ze łzą w oku: 
— zy mi będzie wierną znów w dziesiątym roku, 
Zanim dokończonem będzie wielkie dzieło?.. 
Nie domówił, zniknął, zanim dnieć poczęło. 


Il. 


| Dziesięć lat uciekło—miasto we mgle leży, 
| Mętne zorzy blaski uciekają z wieży. 
Ben Akiby kroki do ojczyzny biegą, 
Znowu w snach młodości błądzą oczy jego, 
Włos przetkany srebrem po skroniach się toczy, 
A zpowagą patrzą pouan oczy. 
1 Wiele cierpiał, widział, w dawnym obodząe kraju, 
I Widział dym Jehowy na RA: Synaju, 
| Przeszedł ziemię ojców, badał kaźdą stronę, 
j Od libańskich cedrów po morze Czerwone. 
,, Widział Egipt, sypiał między obeliski, 
I przeczuwał, że jest celu drogi blizki. 
Duch ludzkości raz się zjawił w jego łoże, 
Wsiąpił w duszę jego, jak anioly boże; 
I on poznał ludzkie bóle 1 cierpienia, 
Im poświęcił swoje życie i marzenia, 
Poznał—Bóg nie mówił z samym Izraelem, 
, Człowieczeństwo całe jest dla Niego celem, 
Ze duch ludzki każdy w swoich myśli kwiecie 
Jest płonącym krzewem, w nim Bóg mówi 


=T [w świecie. 

Choć myślenie duszę, podróż krzepi ciało, 

Serce wciąż dla ciemnej róży w nim gorzało. 
Jedna myśl młodości wciąź mu w głowie tkwiła; 

Lat dwadzieścia przeszło—czy mu wierną była? 
Pyta i usłyszał: w domu żal i swary, 

Wydziedziczył córę i zmarł Azal stary. 
Ona opuszezona, gdy ją bieda gniecie, 

Strzyże włosy swoje, z nich pierścienie plecie, 


*) Ze zbiorku „Poezye epickie“. 


| nem Chryzostomem Paskiem przypisują się chę- 
| tnie, posiadają jednocześnie kwalifikacye na dzia- 
| łaczy społecznych. 

Zdarzyło się o to— że jednemu z tych pa- 
nów, nie wiem za jakie zasługi i bynajmniej nie 
o mie mi w tej chwili chodzi, pewien chór śpie- 
waczy mieszany w dzień imieuin ofiarował bu- 
kiet, przy akompauiamencie ad hoe skompono- 
wanej piosenki. 

Po owacyi rozpoczęły się tańce, przeplatane 
poczęstunkiem; wśród którego napoje wyskokowe 
poważną grały rolę. 

Dotychczas wszystko w porządku. 

Aliści, rozgrzani tańcem i likierami potomko- 
wie starych rodów nabrali animuszu i stali się 
wielce łasymi na buziaki niewieście. Dalejże 
więc do całowania panienek z chóru. 

Niestety, w tych umoralniających i kształcą- 
cych smak estetyczny zapędach brutalnie po- 
wstrzymał ieh silną dłonią jeden z tych, o trzeź- 
wych niezmąconych pojęciach. 
| Wywołało to piorunujące wrażenie. Przy 
| okrzykach: „Szląchcie w ten sposób ubliźać nie 
| wolnol* poszły w kawałki szklanki, kielichy 
| i misy... i wedle słów przygodnego poety: 


„Cenne dary i pamiątki 
Zostawiły tylko szezątki”, 


O 


Janusz, 


6 


Płacze we dnie, w nocy, nie przemówi słowa, 
I nazywa siebie Ben Akiby wdowa. 

Słyszy to Akiba, łzy się z ócz puściły: 
— Jeszcze lat dziesiątek daj mi, Boże, siły. 

Wzywa mnie me dzieło tajemniczą mocą— 
Nie domówił, zniknął jeszeze przed północą. 


II. 


I znów lat dziesiątek—miasto we mgle leży, 
Mętne zorzy blaski uciekają z wieży, 
Wszystkie zapłonęły okna lamp szkarłatem, 
Psalmy brzmia po mieście — wieczór przed sa- 
[batem. 
Ach, to pątnik stary w swej ojczyzny progi 
Idzie Ben Akiba kończyć błędne drogi. 
Jak śnieg białe włosy, broda posrebrzona, 
Na pierś ciężka głowa w myślach pochylona, 
Ale w czarnem oku wciąż błyskają żary 
Dla kochanki, ludu tej miłości starej. 
Cały świat już przeszedł=u kolebki ludzi 
Badał tajne prawo, które światy budzi, 
Widział stary Babel, na Gangesie gościł, 
W pośród zjawisk nocy modlił się i pościł. 
I tu poznał nagle, że Bóg żyje w światach, 
Jako ciepło w słońcu, jako zapach w kwiatach, 
I przyroda cała leży w ręce Bożej, 
Jako róża, którą dziecko na dłon włoży, 
Do wieczności człowiek, fala spieszy w morze, 
Nad obiema świecą zaś miłości zorze. 
Teraz znów powrócił — troska skroń przygniata, 
Ale złotem skrzydłem sława przed nim wzlata. 
Od dalekich granie, po ojczyzny progi 
W tryumfalny pochód mu zmieniła drogi. 
Teraz szedł ulicą, za nim zastęp kroczy, 
By widokiem jego, choć nasycić oczy. 
Ben akiba widzi tuż pod synagogą 
W modłach zatopioną niewiastę ubogą 
Wzrok jej łza zmąciła, włosy białe, siwe, 
Ale w oczach, rysach ślady urodziwe. 
Ben Akiba staje—to nie do pojęcia, 
Córę Azalową bierze w swe objęcia, 
Twarz całuje, ręce, gładzi włos jej siwy 
Jako w czasach młodej miłości szczęśliwej. 
— Golębieco moja, chwałaż Bogu w Niebie! 
Kiedym ciebie nalazł, nie opuszczę ciebie. 
Posiwiały włosy, ale i w jesieni 
Jeszcze nam pod śniegiem róża zaczerwieni. 
Ja szukałem Boga, chodząc po wszej ziemi, 
Mówil do mnie burzą, morzem, gwiazdy wszemi, 
Często w ludzkim duchu, lica Mu jaśniały, 
Ale w twej wierności zjawił mi się cały. 


Przełożył z czeskiego Br. Grabowski. 


Ostatnie wiadomości. 


Plany królewicza. 


W ostatnich czasach prasa zagraniczna roz- | 
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| stwo i dlatego skłonny jest do 


nie wszelkich węzłów, łączących jeszeze Kretę | 
z Tureyą. 


Wojna w południowej Afryce. 


W wojskowych sferach Londynu panuje prze- 
konanie, że skoro tylko Dewet i Betha poddadzą 
się, lub będą ostatecznie pokonani, wojna będzie 
ostatecznie skończona i wówczas lord Roberts ogło- 
si powszechną amnestyę. 

Po tym czynie lord Roberts powróci do Anglii, 
w Transwaalu zaś zostanie się jedynie Kitchener , 
i Baden Powel, z których pierwszy zaprowadzi ; 
organizacyę wojskową w przyłączonych do koro- 
ny augielskiej posiadłościach, zaś Baden-Powel 
sformuje policyę, która zajmie najważniejsze 
punkty strategiczne w Transwaalu i Oranii. 


Telegramy. | 
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Rek la my. 
Lekarz-Dentysta 


ADOLF ZADIEWIGZ 


Ordynator lecznicy chorób zębów i jamy ustnej. 
Piotrkowska 79. od 10-ej do 4-6). 


Dr. MAZEL 


po powrocie z zagranicy osiadł w Łodzi, jako specyalista 
chorób skórnych, wenerycznych i moczo- 
płciowych, 
PIOTRKOWSKA Me 12i, 


l przyjmuje od 8 do 11 rano i od 6 do 8 popołudniu. Pa* 


Petersburg, 5 października. Według nade- 
szłych tu wiadomości, książę Czing jest przeko- 
nany, że dynastyi zagraża wielkie niebez pieczeń - 
rozmaitych u- 


stępstw. Przeciwko dynastyi burzą się coraz 
hardziej rozmaite sekty chińskie. 
Bruksela, 6 pażdziernika. „Indep. Belge“ , 


podaje treść odpowiedzi angielskiej na notę hr. | 
Buelowa. Salisbury w zasadzie zgodził się na | 
propozycyę niemiecką, by ukarać winnych i pro- i 
ponuje utworzenia międzynarodowej komisyi śled- į 
czej, w której skład weszliby także dwaj de- | 
legaci chińscy. Owa nota angielska nadejdzie do 
Berlina jutro. | 
Tientsin, 5 pażdziernika. Cesarzowa-wdowa 
wysłała najwyższego urzędnika, aby złożył zwło- ` 
kom Kettelera cześć najwyższą. W stolicy wznie- ` 
siona będzie ku uczczeniu pamięci zamordowa- 


' nego posła wspaniała świątynia, w miastach por- | 


towych oddawane będą zwłokom najwyższe ho- 


| nory. Tuan, Tanij i trzech innych książąt zo- 
' stało pozbawionych wszystkich zaszczytów i urzę- 


dów, a zdegradowano Tungfuhsianga i innych 


dowódców bokserów. i 


pisała się szeroko o planach królewicza Jerzego ` 


greckiego, gubernatora Krety. Przypisywano mu 
chęć ogłoszenia się niezależnym księciem tej wy- 
spy, to znów zarządzenią na niej głosowania po- 
wszechnego na korzyść przyłączenia Krety do 
Grecyi. W sferach znów dyplomatycznych nadają 
wielkie polityczne znaczenie zamierzonej podróży 
księcia Jerzego po dworach europejskich, 

Wedle „Corresp. Pol.* książę dawno już miał 
się wyrazić do otoczenia, że po upływie trzechle- 
cia należy ostatecznie uregulować stanowisko 
Krety; jeśli zaś mocarstwa nie zgodzą się na 
projekt księcia, to on zrzeknie się swego stano- 
wiska. Królewiez uważa za niezbędne rozerwa- 


m. 7. 


pe LA COURE . 
SSEURS pERIALE 


| OGŁOSZENIE. 


Drogi żeląznj 


| 

I 

| Fabryczno-Lódzkiej 

| podaje do publicznej wiadomości, że 
| 27 września (10 paźdz.) 1900 r. o g. : 
10 r. na stacyi towarowej Łódź ; 
odbędzie się publiczna licytacya | 
niewykupionych towarów: | 

1) Węgiel kamienny, wagon wagi 
682 pud., przybyłe na st.Łódź d. 3 
września r. b. za frachtem M 12012 
st. Dąbrowa w. 

2) Węgiel kamienny. wagon wagi 
960 pud. przybyłe na st. Łódź d. 6 
wrzśenia r. b. za frachtem Ne 3223 
st. Sosnowiec (Zabrze). 


Uwaga. W razie nie dojścia w dniu po- 
wyższym licytacyi do skutku, powtórna 
sprzedaż odbędzie się 29 września (12 paź- 
dziernika) r. b. o g. 10 r. 


iękny duży pokój z osobnem wejściem 
do wynajęcia. 


Pekin, 5 października. Wymarsz wojsk ame- 
rykańskich rozpocznie się w środę. Piechota ma- 
rynarki wyruszy pierwsza, za nią pójdzie pułk 
czternasty. | 

Szanghaj, 5 pażdziernika. Taotaj oświadczył 
urzędnikom europejskim, że zdegradowanie do- 
stojników chińskich dokonane zostało pod naci- 
skiem mocarstw. 

Li-Hung-Czang wyjechał do Pekinu bardzo 
przygnębiony. Hr. Waldersee odmówił przy- 
jęcia go. 

Tientsin, 5 października. Niemiecka piechota 
morska napadnięta została przez 2000 bokse- 
rów, którzy stracili 400 poległych. Straty niem- 
ców nieznaczne. | 

Londyn, 5 października. Oddział jazdy mię- 
dzynarodowej towarzyszył jako orszak hr. Wal- 


Poliklinika 


ZARZĄD 


chorych. 


Dr Bondy. Choroby dziecinne. 
Codziennie 10—11 r. 


Poniedz. 


Dr Brzozowski. 


Dr Gajewicz. Chor. dziecinne 


Codziennie oprócz Niedzieli 
j 

| ospy 50 kop. 
I 


Konstantynowska JM 6, 
3-.1 


Ulica Spacerowa 4l. 


| Lek. dent. Dąbrowski. Choroby zębów. 
| Wtorki, Czwarń. i Sob. 9—10 r. 

| Dr Stankiewicz. Chroby kobiece. 

| Czwartki 8—9 r., Niedz, 4—5 pp. 


| 
joco dla przychodzących | 
| 
i 
| 


Dr Fankanowski. Choroby wewnętrzne. j 

Środy i Piątki 11—12. j 

Dr. Bełżyński. Choroby chirurg. i kobiece. | 
Poniedziałki i Piątki od 5—6. 

Dr Dworzańczyk. Chor. wen. i org. moczopłe. 
Wtorki, Piąś. i Niedz. 1—2 pp. 

Dr Wiśniewski. Choroby wewn. i dziecinne. 
Wtorki, Czwart. i Niedz. 11—12. 

Dr Markowski. Choroby oczne. 


Choroby kobiece. Wtorki 
i Piątki od 3—4, w Niedzielę od 9—10. 


Codziennie oprócz Niedzieli 3—4. ! 
Opłata za poradę 30 kop — Szczepienie | 


Łóżka dla chorych do wynajęcia, 


| óryęiaka są zaraz zdolne panny do kra- 
wiecczyzny. Dzielna X 34 m, 7. 


nie od 5 do 6 popoł. 24—140—0 


mm ak A W YA „WA 


JANINA MICHAŁOWSKA 


Nauczycielka śpiewu 


powróciła 


SPACEROWA Mr. 17 m. G. 
Przyjiiuje od godz. 11 do 2 popołudniu. 


3—0 


Szkoła tańców 


St. Zaborskiego 


przeniesioną zostala do większego lokalu na ul. 
Piotrkowską Nż 120. Zapisy przyjmuje 
codziennie. Kursa rozpoczną się od soboty d. 6/X. - 
Zapisywać się można także specyalnie na 


NOWE TAŃCE. 


WŁAŚCICIELKA MAGAZYNU MÓD 


"e ME arie“ 


(Morawska) 


po powrocie z Paryża poleca wytworne modele 
paryskie. 


7) 


"Łódź, Zielona JN>. 5, 


vis à-vis Nowej Synagogi. 1205—3—1 


LISTA PRZYJEZDRYCH. 


HOTEL POLSKI, Prezes Kołosow z Kalisza — Bu- 
downiczy Nowicki z Piotrkowa — Ruduieki z Warszawy 
Skawiński z Lublina — Łoskowski z Piotrkowa — Purski 
z Kiele — Zieliński i Wesołowski z Warszawy — Ja- 
siński z Bendzina — Orlamiinder z Tomaszowa — Wer 
ze Słodkowa — Zborowski z Sieradza — Goszczyński 
z Łowicza. 


alicia pły 


| 
| 
| 
| 


ATENT 


Warszawa, Ś-to Krzyska N: 48 
na wynalazki i marki fabryczne we 
wszystkiech krajach wyrabia i eksplo- 
atuje inż. D, Fraenkel, długoletni 

nasz inż. największych biur zagranicznych , 
Opracował 20,000 patentów. 


Reprozentanń na Lódź. inż. J. Margules. 
449—52—46 


2—3. 


i wewnętrz. 


2-15pe 
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ODRZ LLL IZZZA 


WARSZAWSKA PRALNIA CHEMICZNA, 
FARBIARNIA, SZTUCZNA CEROWNIA 


I zakład reperacyjno-krawiecki 


Władysława Piętki 


p. f. „HELENA“ 


Piotrkowska N£ Ili w Łodzi. Telefon Mè 851, 


Przyjmuje garderobę damską i męzką, koronki, firanki, portyery, dywany, meble do pra 
nla | czyszczenia. Materyały do dekatyzowania. Zakład wykonywa wszelkie roboty 
dresie pralni chemicznej wchodzące starannie, tanio i prędko, na żądanie w 24 go- 


BEE” W Niedzielę i święta zakład zamknięty. 
pm ZZ 2 REA ARA ZA RZA Mm 


55—26—25 


BE 


IV-klasowa pensya żeńska 


JANINY TYMIENIEGKIEJ 


przy ul. Średniej Ne 3 (dom W-go Szulca) 


Program wykładu gimnazyalny: Konwersacya w językach obeych: niemieckim i 

francuskim. Gimnastyka, śpiew i tańce. Lekcye rozpoczęte Zapisy uczenie w lo- 

kalu pensyi codziennie od 9 — 3 i od 5—7 wieczorem. W niedziele i święta 
od 4 — 5 popołudniu. Dzieci przyjmują się od lat 6. 


OUTER E a E SZT EEE EAT | 
Księgarnia Gebethnera i Wolffa 


w Łodzi, ul. Piotrkowska Me 74 


Juljusz Kossak 
i przez 
STANISŁAWA WITKIEWICZA. 
ALBUM JULJUSZA KOSSĄKA, 


ozdobione: 260 rysunkami w tekście, 8 światłodrukami, 6 facsimilami kolorowemi z akwa- 
tel i portretami podług L. Wyczółkowskiego i 8. Wit.lewicza.—Wydanie wytworne na 
pięknym welinie w ozd. oprawie ze złoceniami rb. 10. 
Wydanie wyjątkowe (edition de luxe), na zbytkownym papierze większego formatu, 
w ozdobnej oprawie rb. 18. 


ŁÓDZKIE 
Towarzystwa Pożyczkowo-Oszczędnościowe 


Przejazd No 14 dom p. Landau vis-a-vis placu Cyklistów. 


I. Przyjmuje zapisy na członków: 
a) mieszkańców m. Łodzi obojga płci, pełnoletnich 
b) Towarzystwa spółki i związki działające na zasadzie za- 
twierdzonych ustaw lub umów piśmiennych. 
il. Przyjmuje wkłady oszczędnościowe od członków i osób 
postronnych, na różne terminy w sumach dowolnych począw- 
szy od 10 kop. do 500 rubli i płaci od wkładów beztermino- 
wych 4% 
Od wkładów za 7-dniowem wypowiedzeniem 4!/,4 
Od wkładów za 3'ch miesięcznem wypowiedzeniem 5% 
Od wkładów za rocznem wypowiedzeniem 51/,%. 
lil, Udziela pożyczki członkom za poręczeniem na termin 
niedłaższy nad rok do wysokości rb. 250. 
IV. Udziela pożyczki członkom pod zastaw papierów pro- 


eentowych do wysokości stale określonych na różne terminy. 
Procenty od wkładów nie podlegają opłacie podatku dochodowego 
od kapitałów pieniężnych. 
Wszelkie obroty pieniężne z Towarzystwem uskuteczniają się na 
zwyczajnym papierze i nie podlegają opłacie stemplowej. 
Biuro Zarządu otwarte codziennie z wyjątkiem Niedziel i świąt od 
godziny 10 rano do 2 popołudniu i od godz. 7 do 8 wieczorem. d-17 


Zakład naukowy męzki, kurs 5-letni 


Antoniego Żylińskiego 
Piotrkowska Aè I2] vis-a-vis ul. Nawrot 


Lekcye 20 sierpnia. Zapis uczniów codziennie. Kierunek filologiezny i realny, 
a zatem przygotowuje się dzieci do pierwszych trzech klas gimnazynm, szkół: 


handlowych, realnych, wyższej rzemieślniczej | eto. 856—d-22 


E 


RIRRIETIDRPITILRIDRIIIIIDIT 
FABRYKA KAMIENI MLYNSKICH 


ORAZ 


ZAKŁAD DLA BUDOWY MŁYNÓW 


KAROLA AST 


Lipowa Ne 865. "BE SEE” Lipowa Ne 85. 


Francuskie kamienie młyńskie i piaskowe. Toczalniki w różnych 
rozmiarach i wielkościach. Gazę jedwabną oryginalną szwajcarską. Walce 
pojedyńcze i dubeltowe. Maszyny do czyszczenia zboża i kaszki, Perlaki, Ko- 
lerganki. Blachy stalowe dziurkowane (sztancowanej. Blachy tarkowe. Pasy 
skórzane. Troki Pockholz (gwajak) na lagry. Wózki do worków i towarów. Mosiężne 
i żelazne siatki druciane. Oskardy i noźowniki. Kompletne ganki młyńskie. 
Maszyny do dzielenia ciasta Krany i wiudy. Słkawki do polewania ulle 
i ogrodowe. Maszyny I narzędzia rolnicze t. j. kieraty, młocarnie, siecz- 
karnie, maszynki do klepania kos ete. Płyty cementowe na chodniki, 
które na żądanie mogą być układane. Urządzenia transmisyjne i zakład 
do ryflowania waley. Wszelkie reperacye wykonywają się w mej ślu- 
sarni pośpiesznie. 263—52—28 


025:05052:056%%95069550505:546 
Obwieszczenie. 


DYREKCYA 


Towarzystwa Kredytowego miasta bodi, 


W zastosowaniu się do $ 22 Ustawy, podaje do powszechnej wia- 
domości, iż zażądane zostały pożyczki na nieruchomości: 


1. Pod N 904k. na rogu dróg prywatnych w pobliżu ulicy Widzew- 
skiej przez Wilhelma i Maryę małżonków Herner pierwotna rb. 30,000. 

2. Pod M 1134e. na ul. Św. Juliusza przez Walentero-Stauisława 
i Brovisławę małżonków Kopczyńskich pierwotna rb. 35,000. 

3. Pod M 474 przy ul. Wschodniej przez Surę Kapłan, pierwotna 
rb. 45,000. 

4. Pod NM 288A.M. na drodze prowadzącej od ulicy: Długiej do 
Cmentarzy Ieka i Mindli małżonków Bilander i Lai Zysli Weinman pier- 
wotna rb. 16,000. 


Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych pożyczek stowa- 
rzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcyi w przeciągu dui 14 od daty wy- 
drukowania niniejszego obwieszczenia, 

Prezes E. Herbst 
1058—1—1 Dyrektor Biura A. Rosicki 
Łódź, dnia 23 września (8 października) 1900 r. 


KAUCYONOWANA 
Sala Licytacyjna 


DZIELNA Ne 25. 


przyjmuje w komis do sprzedania: 


Rozmaite meble, lustra, obrazy, fortepiany, pianina, skrzypce, portjery, firanki, 
lampy, zegary, zegarki, biżnterję, srebra stołowe, urządzenia kuchenne, garderobę dam- 
ską i męską i t. p. na bardzo korzystnych warunkach, 


Posiada na składzie: 1452—52—44 


Rozmaite meble używane i nowe dobrej roboboty jak: Garnitury salonowe i bu- 
duarowe, kredensy, szafy, pensionarki itd. Naczynie kuchenne, emaliowane i niklowe, 
wanny, fortepian, cytry, maszyna do pisania, łóżka żelazne, łóżetzka, wózki i kolebki, 
wyroby perfumeryjne Broeard'a, eleganckie urządzenie sklepowe, galanteryjne wyro* 
by, resztki materyałów, maszyny do szycia, rowery, skrzypce, żyrandol gazowy, ptaki 

wypchane i t. d. 


Mk dl L.GCZNICZJ Nowy kurs tańców! 


rozpoczynam w Niedzielę d. 24 b. m. Na- 
GHIRURGICZNO-GINEKOLOGICZNY 


| stępnie kursa otwierać będę 1-go każ- 
| dego miesiąca. Co sobota odbywają się 
> ri j lekcye zbiorowe. 
w Łodzi, Południowa Mè 19 
przyjmuje na stałe pomieszczenie osoby 
dotknięte cierpieniami chirurgicznemi i ko- 


Ceglelniana ulica N: 56. 
Pat. naucz. tańców Adolf Lipiński. 
biecemi. W ambulatorynm udzielają po- 
rad codziennie. 


974—3—3 
w Ghorobach chirurgicznych: 


Muzeum Kreutzberga 
Dr. med. Alfred Krusche od 12—1 w poł. 


w chorobach kobiecych: NOWOŚĆ! Sztūrm wojsk rosyjskich 
A ad eii od 8.310 rano; 36 : na Pekin, 
r. Mieczysław Kaufmann od 3—4 popoł. l i 
Dr. Czesław Stankiewicz od 6—7 disk | NOWOŚĆ! ŁÓW > króla włos- 
Cena porady k. 50 i A 1ego Humberta. 
| Wejście w niedzielę 20 kop., w 
dni powszednie 10 kop. Gabinet 
anatomiczny 10 kop. 
L. Kreutzberg. 
Przejazd 18 vis-a-vis plača eyklistów. 
1149-3-2 


5 
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Pierwszorzędny z Warszawy 


KRAWIEC DAMSKI 
KATOLIK 
robi okrycia damskie, fasony kształtne 
i wykończenie artystyczne | 
399-2-2 Spacerowa Ne 3i. | 


PRACOWNIA ANALITYCZNĄ 


© OHENIGZKO- BAKTERYOLOGICZNA 


w Łodzi, ul. Piotrkowska Mo 120. 


Analizy rud, metali, farb, tłuszczów, torfu, węgla, gliny, 
nawozów. 


Analizy sanitarno-tygieniczne i lekarskie. 


W niedzielę magazyn zamknięty, 
"Móruqurez ukzefew ójeizpatufj wj 


Z WARSZAWY 


przeniosłem ma moją posiadłość 


Łódź, (ul. Milsza) ŁĄKOWA Ne 25 


obok Czerwonego Krzyża, mój w Warszawie przez lat 13 egzystujący 


VE AA Gi A W% NWA 


polecam Sz. Publiczności po cenach możliwie przystępnyeb: 
Paski prawdziwe paryskie i tutejsze. 
Pasmanterye, Boa 
Dżety i koronki 
Szale, chustki, pledy, kołdry; 
Gotowe bluzki dla pań, 
Żakiety i rotundy. 
Ubranka dziecinne dla dziewcząt i chłopców. 
Materysły na wierzchnią i spodnią odzież 
Głównie proszę zwracać uwayę na to: 
że prawdziwe Jaczerowskie kosznie, kalesony, kaftauy, spódnice, 
pończochy, skarpetki, bandaże, nakolaniki ete. oprócz podpisu „Prof. 
dr. Jaegera* i mojego („Julius Panzer“), opatrzone są jeszcze 
Wyżej pomieszczonym Orłem, 
na eo proszę przy kupnie zwracać szczegółniejszą uwagę, w celu zabez- 
pieczenia się od falsyfikatów. 


z pierwszorzędnych fabryk zagranicznych. 


Z uszanowaniem 


JULIUS PANZER 


Jedyny w kraju i cesarstwie przez prof. dr. Jaegera koncesyonowany fabrykant 
10—6 wszystkich do wełniarstwa należących wyrobów. 


PPZYZYWEERRENAANAAKKAA 
z B-cia A. i I. ALSCHWANG z Moskwy. 


Fabrykanci bielizny męzkiej, damskiej I dziecinnej. 


g 


Włozystkie zowośni sózozoma jut nadesziy 


Kompletne wyprawy od 100 rubli, wykonane na miarę. 


SKKABEPAKBAKWAAARARRARAA 
KANCELARYA 


SZKOŁY MUZYCZNEJ 


PIOTRKOWSKA Ne 86, 


przyjmujs w dalszym ciągu zapisy uczniów na wszystkie instrumenty 

rżnięte, dęte i śpiew, lekcye rozłożone na przedobie- 

dnie od 9 do 2, poobiednie od 2 do 7, dla uezniów innych | 

zakładów nuankowych i wieczorne od 7 do 10. 
od godz. 2 do 3. 


BBRRARARA 


i 


$š 


Deklamacya 


ROZWOJ. — Sobota, dnia 6 października 1900 r. 


Zarząd Starszych Zgromadzenia majstrów 
rzeżniczych m. Łodzi, niniejszym ogłasza, 
| że w dniu 3/16 października r. b., to jest 
we wtorek, w sali Majstrów tkackich o 6 
popołudniu odbędżie się kwartalne posie- 
dzenie. Jednocześnie podaje się do wia- 
domości panów majstrów, iż wszyscy ucz- 
niowie, którzy mają być wyzwoleni na 
czeladzi, winni w niedzielę dnia 7 paź- 
| 
| 
1 
| 
14 SE 
f 
i 


łudnin, zgłosić się do Starszego majstra 
który wraz z wydaną każdemu kartką 
wskaże uczniowi, 
ma okazać zdolność swego fachu. 

3-2 Zarząd Starszych. 


Szkoła Rzemiosł dla kobiet 


F. ARLET 


Długa M 46. 


Frzyjmuje zapis uczenie codziennie. 
Programy otrzymać można w szkole 
i księgarni Nowacki i Berlach. 


12-2 


Podwójnej buchalteryi 


wykłada gruntownie 


l. MANTINBAND 


koneesyonowany nauczyciel buchalżeryi. 


Ulica Cegielniana N 61 m. 37. 
Przyjmuje od 124—2 pp. i od 7 do 84 w 


Jr wynajęcia ara 


i) Sklep z mieszkaniem lub bez odpowiedni 
na spożywczy, mleczarnię itp.,2) pokój z ku- 
chnią. Ul. Konstantynowska M 57 naprze- 
ciw ul. Pańskiej. 1186—2—2 


Dr. md. Goldar, 


Specyalista chorób EEN 
wych, skórnych i wenerycznych 


ul. Zawadzka Nb. 18, 


(róg Wólczańskiej 1) dom Grodzieńskiej, 
Przyjmuje od 8—11 przed poł, i od 6—8 
wieczór. Dla pań od 5—6 po południu. 

954—20—17 


Dr d Aisrablatt 


Speeyalista chorób 


uszu, nosa, gardła i żboczeń mowy 
Przyjmuje od 9 — 11 r. i od 4—7 popoł. 
w niedzielę od 9—1i r. i od 2—4 popoi 


Łódź, Zawadzka Nż 4. 


Dr. Leon Silberstein 


Leczy speeyalnie: 
Choroby skórne i weneryczne 
Przyjmuje panów od 8— 10, 1—2, 6— 
wieczorem. Panie od 5—6 po południu 
Ewangielicka N. 7. 
W niedzielę i święta od 8—11 rano, 4—$ 
popołudniu. 616 


= ma rza 


Dr. Sonnenberg 


wyłącznie choroby skórne 
i weneryczne. 
Ulica Cegelniana Nr. 14. 
Przyjmuje od g. 10 rano do | ppi. 
i od 3—8 popoł. 


Dentysta Roman Ritt 


od dnia 1-go lipca przeprowadził się 


na ul. Piotrkowską No 88, 


vis-à-vis domu W-go Petersilge. 


Zęby sztuczne z podniebieniem i bez, | 

plombowanie i różne operacye dentystyczne | 

bez bólu przy pomocy rozweselającego | 
gazu 60-8 


BAI OCE ACO KE RZ, 


Oguni irin. 


| Å skanas, p. Ą skanas, p. adwokat, przysięgł. Cegiel- 
niana NM 15. Sprawy sądowe. Porady 
prawne. 
aktów prawnych, prośb i podań do wszyst- 
kich władz 3—1spw 


JioseoreHo ressypow, r. Joms 23 Cearaópa 1900 r. 


Redaktor i Wydawca W. Gzajewski. 


dziernika od godz 10 z rana do 2 popo- | 


u którego z majstrów | 


Redakcya kontraktów, wszelkich 


Ne 229 


De sprzedania jest zaraz sklep kolonial- 

no-dystrybucyjny na dogodnych warun- 

kach. Wiadomość w redakcyi „Rózwoja*. 
6—5 


De wynajęcia od 1 października 3 poko- 

je z kuchnią, Wiadomość nl. Piotrkow- 
ska Ni 192 m. 8, IIl piętro (oficyna). 

1158—d—234 

Jszystencya pewna. Sklep biełizniano- 

galanteryjny z wyrobioną klijentelą jest 

zaraz do sprzedania. Komorne bardzo niz- 


| kie, Kapitał wymagalny rb. 1000—1200. 
| Wiadomość w Sali Licytacyjnej ul. Dziel- 


na XW 25. 4—2ppśp 
Dp? wynajęcia od 1 pażdziernika miesz- 
kania składające się z pięciu, trzech, 
' dwóch i jednego pokoju z kuchniami, wo- 
dociągiem i zlewem. Sklep narożny z mie- 
| szkaniem i piwnicą. UL. Pańska 13. 4d-3t 


| | idę z patentem poszukuje posady 
w miejseu lub na prowincyi. Oferty 
, w redakcyi „Rozwoju“ pod lit. A. K. 


róliki z Flandryi sprzedam. Składowa 
| AW 18. 2—2 


łoda osoba z 4-klasowem wykształco- 
niem poszukuje miejsca kasyerki. Ofer- 
l ty w redakeyi „Rozwoju* pod liś. X. Y. 
1106—0—d. 


est do sprzedania bryka na resora:h nu 
W-go Wężyka-w Hotelu polskim. 8-.1 


Mei Mtody człowiek z czteroklasowom wy- 
kształceniem poszukuje odpowiedniego 
zajęcia. Oferty w redakcyi „Rozwoju? 
pod lit. „Z“ d—3 


auczycielka polka dyplomowana posia- 

dająca gruntownie język francuski i 

muzykę poszukuje miejsca, Biuro nauczy- 
cielskie Rościszewskiej, Piotrkowska 93. 
2—1 

Naa języków nowoczesnych. Wyueza 

się gruntownie języków nowoczesnych, 


dwa języki do wyboru w kilku miesiącach. 
Ul. Zielona Xe 10 I piętro. 974-5-1 


(sv: zna znająca krawiecczyznę poszukuje 
miejsca w domach prywatnych. Oferty 
WOAST LAR „Rozwoju“ Boa, lit. A. K. 


(7% fpiady gospodarskie w domu prywatnym 
po 30 kop. Ulica Stefana Ne 5, m. 4, 
I piętro. d—8 


p z kuchnią do wynajęcia od 1 paź- 
dziernika. Ul. Średnia M 31 m. 24, I-sze 
piętro. d-9 


poszebny wspólnik obeznany z rachun- 
kowością do interesu dobrze proceenśują- 
cego od rb. 600 do 1,500. Oferty proszę 
składać pod M. 5. 5—2 


okój z wygodami i z osobnem wejściem 

zaraz do wynajęcia przy polskiej rodzi- 
nie, moźe być z eałodziennem utrzyma- 
niem lub bez takowego. Promenada 34 
POWAOZE oficyna II pięśro. 3—.2 


pionie Ggzystująca lat 20 do wynaję- 
cią zaraz na dogodnych warunkach. Kon= 
stantynowska Ne 56. 5—.4 
olnicze i wszelkie maszyny przyjmuje 
się do róperacyi w fabryce kamieni 
młyńskich 1 narzędzi młynarskich Karola 
Ast, Lipowa Je 35. Zastępstwo fabryki 
maszyn i narzędzi rolniczych H. Cegiel- 
skiego w Fox w Poznaniu. 701—88-d. 


iaca do wszystkiego potrzebna zaraz, 
Piotrkowska 120 m. 2. 2—2 


U potrzebny do cukierni Roszkow- 
skiego. 8—2 


olant do sprzedania za rb. 120. Wia- 
domość ul Mikołajewska Ne 20. 
3—2w5sp 


W”** do sprzedania. Podleśna 8 9. 


VE staniczarki i podręczne potrzebne. 
Piotrkowska 92 m. 75. d. 


| | praz różne różne mieszkania do wynajęcia. U!. 
Widzewska X 104, 6—.1 
| Zpginełe książeczka legitymacyjna na 
"imię Maryanny Nawrockiej, wydana z 
| magistratu m. Łodzi. 3—3 


aginął paszport na imię Wojciech Ziem= 


IZ 3-3 


ny wydany z gminy Niemiesłów. 


> karta pobytu na imię Aleksan= 
| Adra Łuczkowskiego, wydana z pmiuy 
Zagórow. 3—2 


pringis książeczka  legitymacyjna na 
| imię Szczepana Kowalskiego, wydana 
' z gminy Ramotów. 3—1 


W drukarmi „Rozwoju,“ Piotrkowska JE III 


